KURIER WARSZAWSIKIE. 


D. 8. Stycznia. — Rok 1549. 
Poniedziałek. 


Od Sta TRzecn KrRóLI, rozpoczął się znowu termin, 
w którym Kościół Sty błogosławi uroczyście Mał. 
żeństwa. Oby aż do Środy popielcowej, któraznowu 
ten termin przerywa, Kurjer, widząc spełaione ży- 
czenia płci pięknej, mógł licznych wesel stawać się 
odgłosem. 

Wczoraj był wieczór tańcujący u JJOQ. Xięztwa 
Jchmość Namiesrwikosrwa, na który zaproszeni zo- 
stali, Dygnitarze wojskowi i eywilni, Damy znakomi- 
te i młodzież płci obiej. Wieczór ten dany w mniej- 
szym apartamencie zamkowym, rozpoczyna świetnie 
karnawał tegoroczny. W ozdobnej sali tego apartamen- 
tu, zebrało się liczne grono Osób. Płeć piękna strojna 
w bogate szaty, kosztowne klejnoty, misterne kwiaty, 
w całą wykwintność mód nowych, a więcej jeszcze 
* zdobna wdziękiem i urodą, któremi hojnie od natury 
uposażoną została, dodawała niemało uroku ogólnemu 
obrazowi zabawy. O godz: lOtej, orkiestra wojskowa 
ozwała się, a tance walcem rozpoczęte zostały. Szły 
po nim kolejno kontredanse, mazur i polki, a wśród 
wesołych tańców i ogólnego zajęcia. godziny szybko 
ulatywały. O lszej po północy. oznajmiono o gotowo- 
ści wieczerzy; JO. Xięzrwo lcuwość przeprowadzili 
towarzystwo do salonu, gdzie stoły z wieczerzą były 
zastawione. 

Główna Kassa Oszczędności.— W tygodniu upły- 
nionym do d. 26 Grad: (7 Stycz:) 1845/9 r. włącznie, 
wydano książeczek nowych 29, naktóre, tudzież na da- 
wniejsze, w 184 wnioskach, złożono rsr. 2989 k. 707/a 
(zł. 19,931 gr.1l). Z końcem r. 1848 procent dopisa- 
ny do kapitału Uczestników, wynosi rs. 2436 k. 20/2 
(zł. 16,241 gr. 11). Na żądanie 31 Uczestnikom wy- 
płacono (prócz procentu za rok b., kop. 8), rs. 874 
kop. 65'/2 (zł. 5,831 gr. 7), i umorzono książeczek 
oszczędności 8. Przeto Uczestników 3,898, posiada 
kapitał rsr. 78.444 k. 26'/2 (Zł. 522,961 gr. 23.) 

Biuro Warszaws: Ober Policmejstra. — Między 
zbiegłymi za granicę w r. Z., zamieszczony został Win- 
centy Gocławski, Pisarz prowentowy dóbr Krasne 
w Pcie Przasnyskim Gub: Płockiej położonych. Gdy 
wszakże z zebranych następnie wiadomości okazało się 


że tenże za granicę wcale nie wydalał się, przeto na za- > 


sadzie rozkazu JO. Xcia Namiestnika Król: z listy o- 
sób zbiegłych wykreślony został, i natychmiastowe 
wstrzymanie w swych skutkach śledztwa wszelkich je- 
go własności, zarządzonem zostało. 

W dniu 4 b. m, z Kościoła XX. Reformatów, w obec 
Familji, Przyjaciół i Znajomych, odprowadzone z0- 
stały na smętarz Powązkowski, zwłoki $. p. Stanisła- 
wa Hoffman, Kapitana Inżenierji, i Profesora Szkoły 
Kadetów b. W. P., Emeryta. _Exportacji dopełnił 
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JW. X. Juszyński Prałat Katedralny Dyecezji Sando- 
mierskiej i Asesor Duchowny przy Komisji R. S. Wi 
D., poprzedzony Konwentami XX. Kapucynów, Refor- 
matów, i Duchowieństwa parafji Sgo ANDRZEJA. Za 
co pogrążona w nieutałonym żalu Wdowa, składa paj- 
czulsze podziękowanie, i zarazem zaprasza na Nabe- 
żeństwo żałobne, nie w dnia 9 b. m. jak zapowiedziano, 
ale w dniu 17 t. m, o godzinie lOtej rano, w Kościele 
XX. Kapucynów odbyć się mające. 

Zaonegdaj wieczór, świetne koło białe otaczające 
Xiężyć, zapowiadało już wilgotność w powietrzu; one- 
gdaj pruszył śnieg, termometr podniósł się, zimno zel- 
żuło, a wczoraj z rana ujrzeliśmy ulice i dachy domów 
pobielone śniegiem. Było go może 3 linje grubości; 
dosyć jak na pozór, za mało na sannę. Pomimo to kilku 
sankarzy, przedsięwzięło próbować szczęścia nabruku. 
Próba ta nie była bardzo szczęśliwą, gdyż większa licz- 
ba używających po południowych przejażdżek,wolała 
odby wać takowe na kołach. Ruch na mieście był dosyć 
znaczny, ile że pogoda trwała. Mnóstwo Dam, dużo pię- 
knych tualet zimowych, kapeluszy axamitnych i atłaso- 
wych, futer i salop kosztownych,mile wpadały w oko. 

Wczoraj złożono w Redakcji Kurjera rsr; dwa, na 
sztachety przed Kościołem PP. Wizytek, z prośbą, aby 
się pomodlono za duszę $. p. Wojciecha Zw.— Prze- 
grane zł. 6 przy rozpoznawaniu futer w powrocie do 
Kalisza ciemną porą, złożył K. wtejże Redakcji, dla 
Instytutu moralnie zan: dzieci. 

Nie wczoraj to jeszcze było żniwo maskaradowe, 
nie wielka liczba snuła się po salach, ale dobry humor 
zastąpił ten brak. Piękne były sześć domin czarnych, 
które nierozłącznie z sobą chodziły, pociągając szere- 
gi ciekawych mężczyzn. Grzeczne te i zgrabne domin- 
ka, raczyły nas uwiadomić, że na przyszłą maskaradę 
mnóstwo wybiera się osób, strojnych w najgustowniej- 
sze i różnorodne kostiumy; szczerze temu wierzymy, 
bo wiemy z doświadczenia, że trzecia maskarada bywa 
zwykle doborem najwykwintniejszych strojów, i na- 
pły wem licznej Publiczności, — Ale, ałe, małe czarne 
dominko, nie należące jednakże do wyżej wspomnione- 
go czarnego sekstetu, podaje do wiadomości młodego 
blondynka, żeby nie liczył, iż ją pozna pa przyszłej 
maskaradzie po wzroście, bo na przekor jego zarozu- 
mieniu, ubierze trzewiczki z trzy-calowemi korkami. 

Onegdaj w domu pod N. 1554, trzech ogrodniczków, 
skutkiem zbytecznego napalenia węglem kamiennym 
w piecu, zagorzeli. Dwaj z nich przy śpiesznej pomo- 
cy lekarskiej uratowani zostali, 3go zaś Mich: Grabow: 
skiego do życia przy wrócić nie było można. (G. P.) 

Mazur pod tyt: Warszawski Pocztyljon, przez Ada- 
ma Ciechanowskiego, jest do nabycia w Składach mu. 


zycznych : Sennewalda, Spiessa et Comp:, Klukowskie- 
go i Bernstejna. Cena exemplarza zł. l. 

Wczoraj w Teatrze Wielkim przy wołani: po Balecie 
Gizella, Pani Turczynowicz 2-kroć, JPanna Damse, 
oraz JP. Alex: Tarnowski 2-kroć. W Teatrze Roz- 
maitości: po Kom: Marja Mulatka, JPanna Moroz 
4-kroć i JP. Jasiński 3-kroć; po Komedji Kwakier i 
Tancerka, JPauna Ci-mska i JP. Komorowski po 2- 
kroć, oraz JP. Jasiński. 

Z Petersburga. — Jenerał piechoty Ugrumow, 
Członek Rady wojennej, ozdobiony został Orderem S. 
ALEXANDRA Newskiego z brylantami.— W Petersbur- 
gu umarła wdowa Jenerała. Porucznika, Nadzieja Gole- 
niszczew-Kutuzow. 

Sztabs Kapitan Dembski, z pułku 
strzelców, rozstał się z tym światem. 

Po krótkiej słabości zmarła we Lwowie, w wieku 
lat 54, 5. p. Katarzyna 7owarnicka, Wdowa po Pro- 
boszczu Greko-Katolickhiego obrządku. . 

Anglja.— 15 Paźdz: dwie dżonki chińskie w Hong 
Kong, atakowały barki z statku Cambrian. Komodor 
Plumridge wysłał przeciw nim dostateczną siłę zbroj- 
ną, która szturmem dżonki zabrała; ch Chińczyków 
poległo, a 20 pojmano. — W teatrze prywatnym Kró- 
Jowej, poczyniono przygotowania dla dawania przed- 
stawień w czasie obecnej zimy. — Sławny dyament 
Koh-I-Noor, dawniej należący do Władzcy Lahory, 
a teraz strzeżony przez Anglików w warowni (7 ovind- 
ghur, ma być przesłany do Londynu. — Do Nowego 
Jorku przybyły dwie panny indyjskie, jedna mająca 
łat I2 z pokolenia Mohiganów, druga bardzo piękna 
£7sto-letnia Xiężniczka pokolenia Chippewa; obie ma- 
ją zamiar udać się do Anglji dla przedstawienia się Kró- 
lowej Wiktorji— Dziennik Czasy zawiera opis smu- 
taego losu członków rozchwianej osady Ikarji, któ- 
rzy dali ułudzić się zgubny mi mamidełkami Pana Ca- 
bet. Ich fundusze rozkradzion: ; w braku wody, ży- 
wności i przytułku, większa liczba tych nieszczęśli- 
wych osadników rozchorowała się lub wymarła. 

Austrja.— P. Pillersdor ff został obrany w Am- 
stetten, Deputowanym do Zgromadzenia w Frankfor- 
cie n. M. — Ujęto Żch burzycieli nazwiskiem G entill 
i Rivarz—W Koszycach wojsko cesarskie znalazło 
gnaczoy zapas broni i 50,000 ładunków. — W 7raco- 
wicach wysadzone zostało w powietrze laboratorjum 
wojskowe, pewno w skutek nieostrożności; Ściu ludzi 

utraciło życie.-— Ban Jellachich przesłał rapport na- 
stępujący, datowany z Moor 30go z. m.: Na wiado- 
mość otrzymaną wczoraj w Kis-Beer, że korpus nie- 
przyjacielski liczący 8 do 10,000 ludzi pr d dowódz- 
twem Perczela, uchodzi przedemną w kierunku do 
Moor, postanowiłem wyruszyć z całem mojem woj 
skiem o tej rano w pogoń. O godzinę drogi przed 
Mosr, zastałem nieprzyjaciela w stanowisku korzy- 
stnem., Zachowałem się odpornie, aby oczekiwać nady- 
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wizję Hartlieb, pozostałą wtyle o 1'/-godziny. Gdy zaś 
nieprzyjaciel zaczął cofać się, postanowiłem attako- 
wać brygadą Grammont i moją jazdą. Natarcie było 
żywe, mianowicie ze strony obu pułków Kiryssjerów 
Hardegg i Wallmoden. W przeciągu pół godziny 
robiliśmy środek wojska nieprzyjacielskiego, zdoby- 
liśmy 6 armat i zabraliśmy kilka tysięcy niewolników, 
między niemi wielu oficerów; również miał pol dz Je- 
nerał pieprzyjacielski. Pobojowisko okryte jest tru- 
pami. Podpułk:Hr. Sternberg i Kapitan Hr. Pimożan, 
na czele dywizjonu Wallmoden, zdobyli pierwszą ar- 
matę. Wojsko atakowało nieprzyjaciela z walecznością 
godną armji cesarskiej. Jenerałowie Otlinger i Gram- 
mont, dowodzili z wielką roztropnością i męztwem. 
Szef mojego sztabu głównego Jenerał Zeisberg, jak 
przy każdej okoliczności, i tym razem ud ciay tt: Hih ój 
talent wojenny. W tej chwili oddział 5go bataljonu 
strzelców, sprowadza zdobyta haubicę. Reszta korpu- 
su Perczela w liczbie około 8000 ludzi, cofnęła się ku 
Stuhlweissenburg.— Rozlepienie i przedawanie publi- 
czne plakatów, zostało zakazane.— Sejm ma być prze- 
niesiony z Kromierza do Wiednia.— W Peszcie od- 
waga mieszkańców zupełnie odstąpiła; Kossuth byłby 
już uciekł, ale ga sami Węgry piłnują.— Powiaty 
Csik, Gyergyo i Kaszon w Żiemi Siedmiogrodzkiej, 
poddały się cesarskiemu wojsku. 

Francja. — Arcy-Biskup Babylonu, bawi obecnie 
w Paryżu. — Podług dziennika Kredyt, Podpułko- 
wnik Ney, mianowany został Posłem w Berlinie. — 
Trzęsienie ziemi dało się uczuć w Bois le Due; tenże 
fenomen był spostrzeżony w alrnhem.— Wice-Admi- 
rał Cecile, mianowany został członkiem komisji mię- 
szanej dla prac publ:, w miejsce Wice. Admirała Casy-— 
P. Godeau mianowany Sekretarzem jeneralnym pre 
fektury Policji. — P. Thiers, w skutek poróżnienia się 
z P. Vernon, wydawcą dziennika Constilutżonneł, miał 
od Nowego roku rozpocząć wydawnictwo nowej gaze- 
ty.— Bernard szef klubu socjalnego, za obelgi, w o- 
bec sądu, został zaocznie skazany na 5-letnie więzienie 
i 6000 fr: kary pieniężnej.„— Salony Prezydenta w pa- 
łacu Elisée 3lgo z. m. wieczorem były dosyć liczne. 
Arcy-Biskup Paryzki o którego wyjeździe do (Gaeły 
mylnie doniesiono, po południu już o godzinie Żej, na 
czele Kapituły, złożył powinszowania Prezydentowi; 
po nim P. Cocquerel na czele protestanckiego Konsy- 
storza. O godzinie Sej, przyjmowano Członków Rady 
Stanu. Z Członków Zgromadzenia Narc: nie wszyscy 
byli obecni. Igo b. m. miał posłuchanie S:tab główny 
dywizji wojskowej. Oficer»wie gwardji narodow ej 
zgromadziwszy się w galerji Luwru, wprowadzeni zo- 
stali przez Jenerała Changarnier przez ogród Tuille- 
ries do pałacu Elisée, a nie do pałacu Twuilleries. 
W południe przybyło ciało dyplomatyczne. Z przy- 
czyny Nowego Roku, Monitor w dniu następnym nie 
wyszedł. — Według dziennika sporów, do 31go z. m. 


wieczorem nie wiedziano o żedoej dalszej zmianie w ga- 
binecie. — Mianowano 14 nowych Prefektów, znanych 
jako stronników systematu monarchicznego. — Pan 
Marrast oświadczył, że nie życzy sobie, aby go zno- 
wu obrano Prezesem Zgromadzenia Narodowego. — 
Dotychczasowy Poseł sardyński Pan Ricci, wyjechał 
nagie do Turynu, gdzie otrzyma miejsce w gabinecie. 
— Były Minister spraw zagran: P. Bastide, zamyśla 
wytoczyć gazetom Patriei Opinion proces o potwarz. 
— W liście osób pobierających wsparcie od rządu, 
znajduje się wielu obywateli zamożnych, członków 
gwardji narodowej. — Ze wszystkich stowarzyszeń rę- 
kodzielpików, najwięcej mają powodzenia kucharze i 
kapelusznicy; sklep kapeluszniczy otworzony przy uli- 
cy Joffroy, ma odbyt ogromny. — Nie ziściła się oba- 
wa, aby ministerstwo skarbu uznało się w niemożności 
zadosyć uczynienia zobowiązaniem kwartalnym. Pen- 
sje w nowy rok płatne, zostały regularnie zaspokojone. 
— 3lgo z. m. wieczorem, domy w Paryżu illumino- 
wano. — Dziennik Sporów podaje także za przyczynę 
dymisji Ministra spraw wewn: Pana Malleville, żąda- 
nie Ludwika Bonaparte, aby mu wydano papiery ty- 
czące się jego wypraw w Sztrasburgu i Buloń, w sku- 
tek czego zaszło między niemi rozdwojenie. Prezydent 
wówczas bez ogródki też oświadczył, że Ministrowie 
przez niego mianowani, nie mają względów dostate- 
cznych dla jego prerogatyw, i że nie myśli być Prezy- 
dentem na stopę ustawy Xiędza Sieyes. Pan Odilon 
Barrot miał Prosić Prezesa Zgromadzenia Narodowe- 
go. aby postarał się o odroczenie interpel/acji wzglę- 
dem zmiany ministerstwa. — Nowy Sekretarz mini- 
sterstwa wojny Jenerał de Creny, był Szefem sztabu 
Xięcia Aumale (Omal). S»tab Prezydenta Bonapar- 
te składają: Pułkownik Ambort, Majorowie Pajol 
i Edgar Ney, oraz Kapitan Filipp. — Rrąd Rzeczy- 
pospolitej, przesłał w darze dla starożytnej katedry 
metropolitalnej w Reims, dwa przepyszne gobeliny 
(dywany), przedstawiające ustępy z życia Spo Pa- 
wŁA Apostoła. Dywany te pochodzą z Arras. i są na- 
śladowaniem podobnych, dotąd w Watykanie istnie- 
jących, które na żądanie Papieża Leona X, podług ry- 
sunku Rafaela, w r. 1515 wykonane zostały.— Z 4ch 
braci Napoleona, żyje jeszcze najmłodszy Hieronim, 
były Król westfalski, następnie Xżę Montfort, urodz: 
r. 1784, obecnie Gnberoator domu Inwalidow; jego 
syn młodszy, ur: r. 1822, jest członkiem Zgrom: Nar:. 
starszy 225, z pierwszego ślubu, żyje w Ameryce. Naj- 
starszy brat Cesarza, Józef, były Król hiszpański, ur: 
1767, o rok starszy od Depite. umarł jako Hrabia 
Survdliers 28 Lipca 1544 r. we Florencji, pozostawi- 
wszy córkę jedynaczkę. Drugi brat Łucyan Xżę Ca- 
nino ur: 1772, um: 30 Czerwca 1549 w Viterbo w pañ- 
stwie PaPiEzkiM. i zostawił liczną rodzinę. Jego syn 
najstarszy Karol Xiążę Canino i Musignano, zaślubił 
swoją kuzynlę Zenaide córkęJózefa; w ostatnim czasie 


zwrócił na siebie wiele uwagi i znany jest jako znako- 
mity badacz natury; młodzi bracia Ludwik, Łucjan i 
Piotr Bonaparte, są członkami Zgr: Nar:. Trzeci brat 
Napoleona, Ludwik b. Król Holandji, następnie Hez 
St. Leu, ur: 1778, um: 25 Lipca 15646 w Łivornie; dz” 
grobu poprzedziła go 5 Peźdz: 1S37 jego małżonka, 
Hortensja Beaucharnais, córka Cesarzowej Józefiny, 
pasierbica Napoleona. Z 3ch jego synów, najstarszy 
Karol um: 5 Maja 1807, mając lat 4'fe; drugi Ludwik 
ur: 1504, został w r. 1809 mianowany W.Xciem Berg 
pod opieką Napoleona, um: 17 Marca 183ł'w Forli; 
tenże był także połączony zcórką Józefa, która umar- 
ła bezdzietnie r. 1539. Syn najmłodszy Ludwika, té- 
raźniejszy Prezydent Rzplitej, ur: 20 K wietoia 1508, 
nazywa się właściwie Karol Ludwik Napoleon; leez po 
śmierci drugiego swejego brata, jako najstarszy w hist 
nji ojea, przyjął nazwisko Napoleon Ludwik Karol; 
dotąd nie wchodził wzwiązkimałżenskie. Oprócz wy- 
mienionych, jest jeszcze człon:Zgr:Nar: siostrz eniecCe- 
sarza, syn jego siostry Karoliry. zmarłej we Florencji 
1Sgn Maja 1839, małżonki b. Króla Neap: Joachima > 
Murata, który poniósł śmievć w Neapolu r. 1615.— 
Nowy Minister handlu i rolnictwa Pan Br/fet ma do- 
piero lat 30.— Byli Ministrowie Ludwika tilipa, PP. 
Cunin-Gridaine, Hebert i Jenerał 7rezel, wrócili da 
Paryża. — 31go z. m. aresztowano w Paryżu niedawno 
ułaskawionego więźoia czerwcowego, którego pierw- 
szą sprawką w stolicy było popełnienie kradzieży. — 
Dziennik Sporów zaprzecza, jakoby rodzina Ludwika: 
Filipa zamierzyła osiąść na wyspie Wight. 
Hollandja. — Wojsko hollenderskiecofnięto z Xięz- 
twa Limburg.— Adjutant Arcy-Xcia Jana, Major Ka- 
roly; 30go-z. m. przejeżdżał z Londynu przez Hagę- 
Niemey. — Rzeczą jest pewną, iż Xżę Siegmarin- 
gen odstąpi swoje państwo koronie pruskiej. — Senior 
lipskiego uniwersytetu. Doktor Gotifryd Hermann, 
umarł 81go zım. w 77 roku życia. — Zaraz po nowym 
roku miano przystąpić do rozlokowania wojsk pru- 
skich nad Renem, pod dow ództwem Jenerała W ran- 
el.— Król Pruski mianował Redców rządowych 
Dach i Bitter. Radcami skarbowemi i Redcami refe- 
rentami w ministerstwie skarbu. — Z okoliczności o- 
świadczenia austr: rządu, iż odtąd będzie tylko utrzy- 
my wał stosunki z niemiecką władzą centralną za po- 
średnictwem ministerstwa spraw zagr, gdy i pełno- 
mocnik bawarski P. Xylander list wierzytelny oddał- 
Ministrowi spraw zagr:, mniemano. że Bawarja od- 
łącza się od Rzeszy; przekonano się atoli, że powienia- 
ne wręczenie wierzytelnego listu pochodziło jedynie: 
z natury -organizacji bawarskiego ministerstwa. — 
Z wiarogodnego źródła doncszą: Król Bawarski mia- 
nował Radcę stanu von Beisler, Ministrem spraw wew; 
izby są zwołane na 15 b. m. — Saski Minister sprawie- - 
dliwości Doktor Braun, z przyczyny nadwerężonego 
zdrowia, podał się do dymisji; Król takowej nie udais- 


lił, tylko zezwolił na urlcepowanie Ministra na 2 mie- 
siącej przez ten czas zastępować będzie Dra Braun, 
Radca Tajny sprawiedliwości Doktor 7reitschke, a 
Ministrowi stanu Doktorowi von der Pfordten, poru- 
czonem jest prezydowanie w Radzie Ministrów. — Do 
Berlina' przybyli: Ces: austr: Poseł nadzwyczajny i 
Minister pełnomocny przy dworze hagskim Hrabia 
Sternburg-G alanthan-Forchtenstein,i goniec gabine- 
towy z Stanów Zjedn: Saltonstall. 

Włochy. — Osciue Śty postanowił pozostać w Gae- 
cie, póki nie otrzyma odpowiedzi od dworów, na uczy- 
nione im komunikacje. — Trzeci syn Pana Karola Rot- 
szyld w Neapolu, zaślubi 2gą córkę Pana Anzelma Rot- 
szyld w Frankforcie n.M. Młoda para razem nie ma 
więcej jak lat 37.— Xżę Barberini wyjechał z Rzy. 
mu do Gaely, aby zasiąść do Kowisji rządowej, przez 
Ojca Śgo wyznaczonej. — W miejsce Pana Galletti, 
wszedł do rzymskiego ministerstwa Adwokat Armel. 
lini; Ministerstwo sprawiedliwości obejmuje Adwokat 
Galleotli; M. skarbu Mariani; Sterbini i Campello 
zostali w gabinecie; Mamiani pozestałby także, gdy- 
by nie był chory. Prezes Rady Muzzarelli, w jego 
miejscu tymczasowo obejmuje M. spraw zagr:. — Os- 
GIEC Sty na konsystorzu odbytym wGaecie ll go z.m., 
miał mianować ll Prałatów, między innemi Biskupem 
Fuldy,Xdza Koet! z dyecezji sztrasburgskiej. — Bat. - 
ljon ochotników rzymskich pod dowództw em Pułko- 
wnika Zambeccari, wracający z Wenecji, wezwany 
był do Rzymu, lecz Jenerał Latour, kazał mu pozo- 
stać w Bononji. — Cicerouachio (Angelo Brunedli) o- 

łosił, że nie zostaje w żadnych stosunkach z Xięciem 
anino. 


Rozmaitości.— Jużeśmy donieśli, że w Anglji istnie- 


„je towarzystwo, które słubowało nigdy rie jadać mię 


siwa (pie liczą się do tego towarzystwa biedacy. któ. 
rym brak pieniędzy jadania mięsa nie dozwała). Nieda- 
woo towarzystwo obchidziło ucztą w Manczester 
rocznicę swego zawiązania. W liczbie 232 członków 
obecnych, znajdowali się i tacy, którzy «d lat 20 do 
40 mięsa nie jadali. Niezmiernie długi jadłospis skła- 
dały same jarzyny; woda czysta stanowiła napój wy- 
łączny. — »Powiedz mi” rzekł niewinny młodzienia- 
szek do swojego starszego przyjaciela, »dla czego ty 
Pana Tyburcjusza nazywasz pantcflem?” »Bo każdy 
mąż dający żonie za nos wodzić się, jest pantoflem”, 
odrzekł. »Czy tak?” zawołał naiwnie młodzieniec; 
»a więc takim sposobem, moja ciotka która przeżyła 
trzech mężów, miała półtory pary pantofli, nie licząc 
tych, które stały pod łóżkiem! to zbytek!!”— Poeta 
francuzki Panard, siadłszy do stołu w garkuchni, 
znalazł perę pierzy w rosole. » Mości Gospodarzu, ja 
na twem miejscu kazałbym takie rzeczy na osobnych 
przystawkach podawać, ktoby chciał tego koniecznie, 
mógłby sobie dobrać do rosołu.” 
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PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Czarnowska Emilja Oby: z Łęki; Dolińska Idalja Oby: z Józefo - 
wa; Dąbrowski Henr: Oby: z Łukawy; Dąbrowski Alex: Oby: z Ra- 
domia; Grodzicki Xaw: Ob: z Garnka; Goldschmidt Ferd: Rup: z To- 
maszowa; Groer Kar: Urzęd: z Dąbrowy; Huba Felicjan Oby: z Fa- 
lencina; Habbe Fr: Rad: Koleg: z Londynu; Iżycki Joz: Ob: z Krze- 
ków; Karski Alex: Ob: z Gostomina; Rosobudzka Praxeda Ob: z Ro- 
sóbud; Kunkiel Mich: Oby: z Łodzi; Kietliński Jal: Oby: z Ostoi; Ko- 
rycka Kryst: Oby: z Jaworka; Lisiecka Emilia Obyw: z Zeliszewa; 
Mikorski Rom: Hr. z Ruski; Merfeld Nacz: Pow: z Płocka: Mścichow- 
ski Fortu: Oby: z Cieszewa; Nienałtowski Konst: Urzędn: z Łomży; 
Prądzyński Winc: Rad: Stanu z Leznicy; Rajecki Podpor: z Mohite- 
wa; Strożewski Sylw: Prezy:, i Sztarkman Lud: Kup: z Kalisza; Za- 
lewscy Wikt: i Xaw: Oby: z Mąkolina. (G. P.) 


DONIESIENIA. 

Do Składu Sukna i Płótna, J. Giicksobna przy ulicy Bielańskiej, 
w Hotelu Lipskim pod Nr 603, nadszedł świeży transport PŁÓTNA 
holenderskiego, webowego, irlandzkiego i kopowego, oraz CHW- 
STEK płócietnych i batystowych, które sprzedają się po cenach 
stałych i umiarkowanych; z zaręczeniem, że gdyby się w płotnie 
pokazała najmniejsza cząstka bawełny, natenczas na żądanie kupu- 
jącego, płótno wymienione, lub pieniądze zwrócone będą, — Tenże 
handel zaopatrzonym został w gustowne Korty zimowe, Syberyny, 
i Sukna'z najcelniejszych fabryk. 


RUBLI SREBREM 4. NAGRODY. 
Osoba przy wysiadaniu z powozu dnia 4go b. m. na ulicy Sena- 
torskiej, przed Składem P. Gordon, zgubiła WORECZER Dam- 
ski haftowany, w którym znajdowały się 4 ruble w papierkach 
i rubel monetą zdawkową; także Chustka batystowa znaczona 
A.P. i kółko z 12mg kluczykami.  Łaskawy Znalazca raczy 
odnieść powyższy Woreczek, do składn Kobierców przy ulicy 
Miodowej Nr 491, łub też do Fabryki Kobierców przy ulicy 
Czerniakowskiej Nr 3041, za powyższą nagrodą. 

Dnia 4 b. m. przejeżdżając z Dworca kolei żelaznej, około Ro- 
misji R.P.i S., do Hotelu Niemieckiego, zgubiono PUDŁO, zawie- 
rające Kapelusz męzki, Koronki, i inne drobiazgi Damskie Zna- 
lazca za nagrodą Zł. 20, zechce łaskawie oddać do Hotelu Nie- 
mieckiego pod Nr 1. 

Rodowita Niemka, w młodem wieku, przybyła z Drezna, po- 
siadająca gramatykalnie język niemiecki, życzy przyjąć obo- 
wiązek BONY w Rossji lub w Warszawie. Wiadomość bliższa 
w Sklepie Briinera przy wicy Senatorskiej w domu W. Pio- 
trowskiego. . 

Do głównego Składu Rawjoru przy ul: Nowo-Senatorskiej 

o) w domu pod Nr 477, nadszedł áty transport KAWJO- 

BUD) TRU Astrachańskiego świeżego, zupełnie mało-solonego, 

z Kantoru Braci Sapoźnikow; oraz ŁOSOSIA maryno; i we- 

dzonego elblągskiego, MINOGÓW, ŚLEDZI holen:, CIEĆWIE- 
RZY, JARZĄBRÓW i KAPŁONÓW. — A.kucharkin. 


Dziś rano zimna stopni 9, Wczoraj w południe 3. 

TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Trefniś,— Narzeczone. 

TEATR WIELKI. Jutro, Cyrulik Sewilski. 

Gdy w obecnej porze często się zdarza, iż na Wieczory, Ba- 
le, Wesela, i t. p. Zabawy, potrzebnemi są dobrze i smaczno 
sporządzone POTRAWY, na Podwieczorki lub Kolacje; Zakład 
Gastronomiczny przy uli: Nowy-świat Nr 1270 w domu P. Remba; 
czewskiej, wprost gmachu Najw: Izby Obrach:, trzymając uzdatnio* 
nego Ruchmistrza, jest w możności przyjmowania podobnych obsta- 
lunków, zaręczając za dobroć tychże i umiarkowaną cenę. Nad- 
mienia przytem, iż tamże każźdodziennie dostać można wszelkich 
JEDZENŃ na porcje, Obiadów z 5u potraw składających się i Ro- 
lacji. Osoby życzące stołować się miesięcznie, płacą o 4 część 
mniej, jak zwyczajny Obiad kosztuje. 


